
POCZTA Należność pocztowa opłacona ryczałtem.
HoF 7. Kr. U.Wars}awa»Djiatbowo, bnig 18 marca 1928 r.

„Kębjiesj jbairieny, ty i bom tivój“.
Djieje Tlpost. 16, 31.

□a? łatwą i chlubną sprawą jest zbawienie, gby serce 
prawe, a wola sjcjera! ©to poganin be} 8oga i nabjiei, 
ftóry wiecjorem jlc się obcbobjił z apostołami, a najajuttj 
rano ugasjcja icł> u siebie be? obawy narajenia się na nie= 
przyjemności, po prostu li tylfo blatego, je uwierjył w Je= 
jusa Chrystusa! 3 otrjytnuje zbawienie nie tylfo bla siebie 
samego, lecj bla całej swej robjiny!

Kie zapominajmy nigby, ij powinniśmy trosjcjyć się o 
^bawienie nasjycb blisficb; jesteśmy obpowiebjialni ja bitsje 
nasjycb umiłowanych i prjeb Bogiem bębjiemy musieli jba* 
wać racl;unef j tego, cośmy j niemi uczynili, ©tój, aby icb 
pojysfać bla ^^^roicicla, trjeba, jebyśmy .«ąmi w Kiego rje* 
cjywiście uwierzyli; a wierzyć w Chrystusa tylfo rozumem 
to jeszcze nie wystarczy, gbyj potrzeba w Kiego uwierjyć ca= 
łem sercem i wolą; jawatłsjy j Jejusem przymierze, powin» 
niśmy się Jemu obbać całfowicie i bojwolić, aby Dud; Je* 
go wnifał w nasje jycie taf balece, ijby Jego miłość i świę< 
tobliwość, oświeciwszy naszą istotę, promieniowała na całe 
otoczenie nasje; w pofoju, rabości i uprzejmości i w jupeb 
nem poświęceniu na usługi blijnicb naszych.

Co Zllicbnl Hajfa pi$3e o sobie.
Wysjła niebawno z brufu nicwielfa fsiąjecjfa, ftórej 

autor, racjej rebaftor, pobpisał się „p. Sowa" i jest, jaf 
wnosić mojemy, obywatelem £rus Wsd;obnid;. Ksiąjfa ta, 
pob tytułem „Warmja i iKajury", poświęcona jest „robjinnej 
poezji, jwycjaiom i obyczajom, oraz fulturje i pistorji“.

W fsiąjce tej, prócz wielu ciefawycl; wiabomości, jnaj* 
bujemy jyeiorys własny znanego poety majursfiego, iKicl;ała 
Kajfi z ©gróbfa w powiecie łeefim.

©to, co pisje o sobie i swem jyciu ten focjtany pieśs 
ni'arj majursfi:

„Urobjiłem się bnia 27»go września 1858 rofu w Sfo» 
maefu w powiecie łeefim na IKajuracl;. iKoje bjiecinne lata 
spcbjiłem w bomu robjicielsfim, gbjie jnano tylfo mowę 
polsfą. Do bługiego tej czasu nie słyszałem jęjyfa niemiec* 
fiego, bo nie było, rzecz prosta, cjłowiefa, ftóry porozumieć 
się mógł tym jęjyfiem.

W sióbmym rofu jycia pobierałem naufę u nauczyciela 
©wejarfa, pójniej u Jasińsficgo. pierwsjy jafo i brugi tylfo 
po polsfu uczyli. tttając 10 lat, uczęszczałem bo sjfoły lu» 
bowej w Kostfach, za czasów nauczyciela Kutja, polata. 
Sfortcjywsjy 17 lat, rozpocząłem pracę jafo uczeń murarsfo* 
bubownicjy, gbjie, po ufońcjetiiu naufi, samobjielnie praco* 
wałem jafo bubownicjy prjy fościoład;, sjfołacl; i bomach-

Do pisania wiersjy miałem nabjwycjajną cl;ęć, moje i 
trochę talentu. Kojwijanie moich jbolności w bujej mierje 

jawbjięcjam nieboli swoicl; robatów, ftórycl? spotfała tat 
strasjna frjywba ja cjasów Bismarcfa. Juj w 1870—71 r. 
jacjeto sjcrjyć u nas na Klajuracb niemcjyjnę. Uczyć zaczęli 
teraj w sjfołacl; języfa nicmiecfiego. £ub był j tego barbjo 
niejabowolony, tern więcej, je jacjęto fatować bjiecfo ja ujy* 
wanie jęjyfa ojcjystego i to niera? w sposób barbarjyńsfi.

Kiesjcjęśliwym losem moicl; robafów botfnięty, posta­
nowiłem opisać bolę i niebole moicl; braci, i uwiecznić w nieb 
pamięć bawnycb, swobobnycl? cjasów! 21 prjecie Kłajurowi 
taf trubno jyć jwiąjanemu i sfrępowanemu. 2lby Boga upro* 
sić o miłosierbjie bla łubu Hlajurstiego, napisałem filfa 
poematów treści religijnej, wiersjy bo Boga.

Kochając się w prjyrobjie, pytałem się niejebnofrotnie 
Soga, blacjego te rybti i ptasjfi ciesją się swobobą i wol» 
nością. porównywałem tę wolność j nasją wolnością naro* 
bową, i prjysjeblem bo prjefonania, je fatowanie naszych 
ucjuć jest wymysłem sjatańsfim.

2lle i tu nasuwały się myśli, je fara, to pofuta ja grje* 
cby nasjycb ojców, ja grjccby całej polsfi. W tafim nastro* 
ju busjy minęły lata, lata pracy, gbjie trubno było jnałejć 
cbwilę wolną. To tej cjesto jnalejć było można całe poema* 
ty moje na bcscc prjy rusjtowaniu, ftórc spisywałem ołów* 
fiem. Dopiero po pracy juj gotowy wiersj obpisywałem j 
besfi na papier. Kieraj cjelabnicy, wibjąc popisane besfi, 
łamali sobie głowy i pytali jeben brugiego, co to jnacjy.

U) rofu 1920 nastał u nas naraj strasjny prjewrót. 
był to plebiscyt, óabata niemiccfa ogłupiała nas w ol;ybny 
i sobie właściwy sposób. (Nosili, je jgłabją nas w najo» 
trutniejsjy sposób, pobpalą nasje cbatfi i jałopią nas jyw» 
cem, sforo obwajrmy się głosować ja polsfą. Jafo naj» 
więtsi nasi wrogowie, postawili się na cjoło niemiccfiego 
bafatyjmu i Óeimatbienstu pastorowie i naucjycielowie, jan* 
barmerja i urjębnicy. Kościoły obrócone były bo celów agi* 
tacyjnycb, słowo Boje nie miało tam bostępu.

Kie bjiwnego, je lub pocjął tworjyć sefty. Kościoły 
świecą pustfami, bo lub nie słysjy słowa Bojego w swoim 
jęjyfu, a jeżeli gbjie nicgbjic się głosi naufi po polsfu, to 
taf jniefsjtałconym jęjyfiem, je fajbemu poczciwemu cjłowie* 
fowi o.becbce się cl;objić bo fościoła.

Pastorjy i naucjycielowie inną się teraj zajmują pracą. 
Dawniej byli oni prowobyrami łubu, prjyfłabem byli bla 
młobjicjy i starych- Djiś fsiąbj i nauczyciel mlobjiej pvo= 
roabji nie bo fościoła, ale na łąfę, lub gbjicś bo lasu na— 
festy. (Ulicbał Kajta micsjfa w powiecie łeefim).

Jestem juj w pobesjłym wiefu, ale jawsje jesjeje cjuję 
chęć bo pisania wiersjy taf bługo, jaf jbrowie mnie służyć 
bębjie. ©pisywać bębę niebolę łubu IKajursfiego, uciemięjo= 
nego, w tej nabjiei, aby najmłobsjemu pofoleniu jiarnfo rju= 
cone pabło bo serca i wyrósł j niego bud; obrobjeniowy, 
bucl; prawbjiwego Hlajura, a nie renegata, cjłowiefa, bcpcą» 
cego swoje gniajbo robjinne i narobowe".
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Zltemtecfi ^łos o polsce.
Niemiectie programy rafcjofonicpie ^aporoieMały poi) bą= 

tą cjmartfomą 8 b. m. ofccjyt ? Berlina Socenta tamtejszego 
uniwersytetu, &r. rfi. Kurtisc^a, po£> tytułem „Romę śmiat 
rv5cfrobu europejskiego: Nomy sąsiab nicmiec, polska*1. Ty- 
tył z toicj) w?glęł>ów godzien był zaciekawienia: przede* 
wszystkicm, ij zapowiadał cqś „nowego" o „nowym11 sąsie- 
bzie Niemiec — Polsce, drugi ?aś stanowiła ciekawość, ja- 
kie informacje, w jakim tonie, formie i tendencji bębą poda­
ne w śmiat w oświetleniu berlińskiego uczonego.

©to ponijej streszczenie tego rzeczywiście z poroyżsjycl) 
względów ciekawego odczytu.

Na wstępie prelegent z^strjegł się, tc odczyt jego po* 
Zbawiony jest zupełnie ws?clkicl) osobistycl) zapatrywań, pro­
sił słuchaczy, by uwagi, jakie na zapowiedziany temat usły» 
s?ą, PDYięte były jako rzeczywistość faktów, obserwowanych 
i sprawdzanych pod zupełnie rjecz^ym kgtem patrzenia.

Na wstępie stwierdził, iż na wschodzie niemiec pow­
stał po wielkiej wojnie nowy świat, podzielony na dwie zu­
pełnie odrębne części: Polska i Sowiety. 5 powstaniem tego 
nowego świata muszą się Niemcy liczyć. £o do polski, 
stwierdził, iż stare jbairie niemieckie o polakach: „politiker 
in der ŚDichtung, Richter in der polityk11 (politycy w poezji, 
poeci w polityce), zostało zachwiane, państwo, skreślone z 
karty politycznej, państwo umarłe i pogrzebane, żyjące tylko 
polityką poejji, powstało nagle, by ż\’ć nie poezją polityki, 
lecz ici najrealniejszą proją.

podawszy następnie statystykę procentową narodowo­
ści, zamieszkujących te nowe mocarstwo, sąsiadujące z Niem- 
cami, porównał rzeczowo i jędrnie dwa, jego zdaniem, głów­
ne i charakterystyczne okresy życia młodego mocarstwa, a 
mianowicie: pierwszy ob roku 1918 bo 1926 i brugi ob ro­
ku 1926 bo bzisiaj.

U) pierwszym z nich młode państwo stawiało pierwsze 
swe kroki, z punktu obserwacyjnego polityki, bardzo chwiej­
ne, niepewne i — mało wróżące, pokreślił pewne momenty 
Z polityki rolnej, ekonomicznej, finansowej, ciągłe jej załamy­
wanie się i katastrofy. Wspomniał o ciągle powstających 
i upadających gabinetach, o niezgodzie i demoralizacji.

21Ż nadszedł czas przewrotu majowego. Na widowni po­
jawił się „der alte polniscbe Kerolutionaer" (stary, polski 
rewolucjonista) Piłsudski. „Już samo zjawienie się jego na 
arenie było sanacją11 (dosłownie). W twarde i silne ręce 
ujął w jednym momencie cale życie polski.

3 stąd datuje się drugi, jmrotny okres w ŻY’c*u pań­
stwowym. ©kres zaledwie 2 letni wykajał też scalony po­
stęp, tak, że co do losów dalszych polski dzisiaj już nie może 
być podzielonych ?bań. płoty polski ob pierwszego dnia po­
jawienia się na arenie życia państwowego Nlarsjalfa. Pił­
sudskiego stanął na jednem miejscu i nie drgnął, produkcja 
rolna i górnicza wzrosły gwałtownie (gęwaltsam). iliimo 
wojny z Riemcami, polska potrafiła utrzymać nakreślone so­
bie stanowisko, Rajmiętsją cl;wałą i bezsprzeczną jasługą 
Piłsudskiego jest w dziedzinie polityki finansowej uzyskanie 
pożyczki amerykańskiej, co jest dowodem zaufania zagranicy 
do tego rządu.

Charakterystycznym jest jwrot: „Piłsudski dokończył na 
tem polu stabilizacji".

przeszedłszy następnie treściwie charakterystykę ugru­
powań i stronnictw w Polsce i stosunku jeb do Hlarszałka 
Piłsudskiego — stwierdził, ij ostatnie wybory w Polsce wy­
kazały niezbicie, iż większość obywateli państwa stoi nie- 
wzruszenie przy iilarszałku Piłsudskim. Wśród obcych u tro- 
bowości, zamieszkujących Polskę — mówi berliński uczony — 
jedynie Kusini i Białorusini okajują jesjeze dążenia separa­
tystyczne. Niemcy i jybji okazali się lojalnymi, odpłacając 
się lojalnością wobec IKarsjałka Piłsudskiego, którego de­
wizą jest: wolność, (przyszłość pokuje, czy istotnie Niemcy 
w Polsce okażą się lojalnymi obywatelami, jak to zapowiada 
niemiecki prelegent. przYP- Ked.).

Wynik wyborów charakteryzuje krótko: „Jwyciężył nie 
rząd, bo to nic zawsze jest trudne, ale jego dobra wola". 
Nakreśliwszy w końcu treściwie politykę zagraniejną polski, 
kończy swój interesujący wykład zapowiedzią następnego wy­
kładu o państwach bałtyckich.

3 wykładu tego uczonego niemieckiego to najważniejsze: 

Że głos jego, jako Niemca bezstronnego, a zapatrującego się 
rzeczowo i trzejwo, szedł w świat na niemieckiej fali radio­
fonicznej. Nie chciał i nie umiał kłamać.

©o też 5«ak czasu.

Sprawy polityczne.
Polska. Wyniki wyborów do Senatu są następujące: 

Lista Nr. 1 (Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem uzys­
kała 50 mandatów. Lista Nr. 2 (Polska Partja Socjalistycz­
na) 11 mandatów. Lista Nr. 3 (Wyzwolenie). 7 mandatów. 
Lista Nr. 7 (Narodowa Partja Robotnicza) 3 mandaty. Lista 
Nr. 10 (Stronnictwo Chłopskie) 3 mandaty. Lista Nr. 24 
(Lista Katolicko-Narodowa) 10 mandatów. Lista 25 (Polski 
Blok Katolicki Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast" i 
Chrześcijańskiej Demokracji) 6 mandatów. Z listy Korfan­
tego 1 mandat. Z listy niemieckiej 4 mandaty. Z-listy u- 
kraińskiej 10 mandatów. Z listy żydowskiej 6 mandatów. 
Z tego wynika, że największą ilość mandatów zyskała lista 
Nr. 1, co jest dowodem wyrobienia społecznego i politycz­
nego wyborców, których wiek i doświadczenie dyktuje wy­
soki poziom trosk o najwyższe dobro państwa i przez też 
żywioły komunistyczne poniosły przy wyborach zupełną 
klęskę.

— W sobotę dnia 10 b. m. p. minister Zaleski odbył 
w Genewie konferencję z niemieckim ministrem spraw za­
granicznych, Stresemannem. Poruszone były możliwości 
przyśpieszenia rokowań handlowych. Ministrowie wyjaśnili 
sobie wszystkie kwestje sporne, rozstając się z przekona­
niem, iż rozmowa ta przyczyni się do usunięcia istnieją­
cych przeszkód.

Gdańsk. Nacjonaliści gdańscy zażądali w sejmie 
gdańskim utworzenia komisji śledczej, celem zbadania, czy 
zarządzenie senatu, likwidujące gdańską „Einwohnerwehr11, 
zostało wydane skutkiem odpowiedniego polecenia rządu 
polskiego. Wniosek ten zmierza do utrudnienia obecnej sy­
tuacji senatowi gdańskiemu, przez wzbudzenie w ludności 
gdańskiej mniemania, że senat gdański w swych zadaniach 
wewnętrzno-politycznych uzależniony jest od rządu pol­
skiego. Senat gdański natychmiast udzielił nacjonalistom 
odpowiedzi, stwierdzającej, iż wszystkie ich intrygi nie od­
powiadają istotnemu stanowi rzeczy, gdyż gdańska „Ein­
wohnerwehr11 została rozwiązana ze względów oszczędnoś­
ciowych i ze względu na brak istotnych przyczyn do utrzy­
mywania tej organizacji.

Rosja Sowiecka. W moskiewskich kołach dyplo­
matycznych stwierdzają znaczne pogorszenie się stosunków 
niemiecko-sowieckich. Zwrot ten w stosunkach pomiędzy 
republiką niemiecką a Sowietami przypisują tu świadomej 
akcji rządu Sowieckiego w tym kierunku.

— Od pewnego czasu na służbę wartowniczą do Krem­
lu, rezydencji rządu sowieckiego w Moskwie, coraz częś­
ciej wyznaczane są oddziały chińskie.

Francja. Policja paryska wykryła aferę szpiegowską 
na rzecz Rosji Sowieckiej. Urzędniczka, pracująca w szkole 
lotniczej w Versalu pod Paryżem, wykradała tajne doku­
menty państwowe i sprzedawała takowe podoficerowi, któ­
ry z kolei wręczał papiery agentom wywiadu sowieckiego.

RZECZY CIEKAWE.
Ilość rozwodów. Według statystyki amerykańskiej 

przypada jeden rozwód: w Kanadzie na 161 małżeństw, w 
Anglji na 96 małżeństw, w Szwecji na 33 małżeństw, w 
w Niemczech i Nowej Zelandji na 24 małżeństw, w Danji 
na 23 małżeństw, we Francji na 21 małżeństw, w Szwaj- 
carji na 16 małżeństw, w Japonji na 8 małżeństw, w Sta­
nach Zjednoczonych na 7,6 małżeństw.

Szczep Nuer — ludzie bociany. Tam, gdzie 
biały Nil, powyżej Faszody, rozlewa swoje wody, jezioro 
No tworzy wielkie bagna, zamieszkałe przez szczep Nuer, 
który niedawno zamordował angielskiego komisarza Fer- 
gussona. Szczep ten, żyjącv od wieków na moczarach i 
bagnach, wyg'ąd swój upod< bnił do ptaków brodzących i 
stąd nadano mu imię ludzi bocianów. Rzymscy geografo­
wie: Strabo i Plinjusz, opisują już ziemnowodny wygląd 
tych czarnych z dokładnością, nie pozostawiającą wą pli- 
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wości, że o dzisiejszych mordercach Fergussona mowa. 
Wyglądają oni, jak olbrzymi, ale po bliższem przyjrzeniu 
się, stwierdza się, że mają kadłuby karłów, osadzone na no­
gach wysokich, niby szczudła. Są naprawdę zbudowani na 
wzór ptaków brodzących, szczupli i smukli, CKsariepropor- 
cjonahiie długich nogach. Odważni i nieustraszeni w swoich 
bagnach i na wodzie, zresztą są bardzo nieśmiali. Na hi­
popotamy polują z tratw, powiązanych z chróstu, do poło­
wy zanurzeni w wodzie, a łodzie ich, wyżłobione z pnia 
palm różnego gatunku, mają szpary i rvsy zalepione bło­
tem Nilu. Między szczepem Nuer a ich sąsiadami Dinka 
trwa spór odwieczny, jak historja Jakóba i Ezawa. Wspól­
ny przodek obu szczepów pozostawił dwóm swym synom 
równy spadek, ale młodszy oszukał starszego o prawo pier- 
worodztwa i od tego czasu trwają bezustannie walki, napa­
ści i zemsty. Całe bogactwo ludzi bocianów stanowi bydło. 
Mężczyźni śpią w szopach z trawy, a leżą na popiele. Są 
dla kobiet tak surowymi, że prawie każda z nich ma plecy 
posiniaczone od bicia. Pomimo to cena kobiet w ostatnich 
czasach bardzo poszła w górę w plemieniu tem, tak, że nie 
można dostać tam żony poniżej 25 sztuk bydła.

Nasze bajki.
GROBLA. 

By uchronić swe grunta od zalewu fali, 
Włościanie Lichoradza groblę zbudowali. 
Nazwozili kamieni, chrustu, ziemi, gliny, 
Ubili wał, poszyli, riasiali wikliny, 
Wierzb nasadzili i cieszą się chłopi, 

Że ich staw nie zatopi. 
Próżno woda się pieni, 
Że tyle kamieni 
Ma na dnie koryta: 
Musi stać i kwita.

Tama stała, póki żyli, 
Co ją bili.

Dzieła przodków nie umie ocenić ród nowy. 
Wnuk Maćka w rozprawie chk psko-honorowej

Przetrącił kłonicę 
O wnuka Kuby ramię, 

A iżby szkodą sfrasowahe lice 
Rozchmurzyć, bieży ściąć nową na tamie; 
Wnuk Grzeli nie ma liter, w te pędy na tamę; 
Wicek (wnuk) rąbie na niej budulec na bramę 
(Brama niezbędna w porządnej zagrodzie, 

Jak zrąb u studni);
Stawia komin wnuk Gajdy i też tamę bodzie, 
Bo w tamie darmo glina, a kupić ją trudniej.

Jak tu nie wziąć, gdy coś blisko, 
Myśli sobie wnuk Rocha; 
Słowem, czy po kosisko, 
Czy po liołoblę1),
Czy po wiele, czy po trocha, 
Wszyscy na groblę.

Mozolne budowanie, ale snadne psusie, 
Przetarli chłopi tamę, by wiecheć w bucie.

Widząc taką gospodarkę, 
Pomrukiwał staw czasem, jak miś, gdy łup wietrzy, 
Krótko mówiąc, nie przeszło lat dziesiątków ze trzy,

■ Znalazłszy w tamie tu i owdzie szparkę, 
Wciskał w nią staw rozjarzmiony 
Strumienie, jak lis pazury

Wtyka 
Między przęsła kurnika.

Wiosna! wiosna! — Odrodzenie, choć nieraz i zguba. 
Pękła lodów łuska gruba;

Z chlapotem zgiełcznym rzeczki, rowy leją męty 
W rzek gardziele. Staw zaryczał wzdęty.
Zerwał się wicher: z krą, iłem i pianą 

Pędzi falę wezbraną.
Wściekła fala kruszy, łamie... 
Już po tamie ! już po tamie !

Staw wziął co swoje bramy, litry i kłonice,
Nadto zalał okolicę. Jan Lemański.

x) Hołoble, luk drewniany nad głową konia, przytwierdzony do dyszla.

§ fraju t se świata.
Oziałbowo. 5 Kaby ittiejsfie-j. W śrobę bnia 7 

b. m. ?tvołał przewobnicjący Kaby iKiejsftcj nagłe zebranie. 
Na potząbfu obrąb była tylfo jebną sprawa, botycząca ob® 
stąpienia gruntu pob bubowę placówfi bla 'Strajy ielnej. 
Po uchwaleniu nagłości, ?abecybowała Saba Nliejsfa obstą® 
pić Strajy Celnej w Ojiałbowie grunt pob bubowę placówfi 
bla pięciu robjin, połojonego przy wiejy wobnej, o łącznym 
obszarze 1 ha cenie 250 złotych ?a 1 mórg, pomiębjy in= 
nemi uchwaliła Saba YRiejsfa zobowiązać Straj teiną bo 
ufońcjenia bubowy w ciągu bmóch l«t, S^Y) ro przeciwnym 
ratie prjechobji grunt z powrotem na własność miasta. 
miar Strajy Celnej nalcjy powitać taf w interesie bla niej, 
jat i na rojbubowe miasta.

— Uroczystość w bniu 19®go marca. 5 otajji 
imienin pana Ńtarsjałfa piłsubstiego obbcbpe się w Ojiał® 
bowie uroczysty obcl;ób, ftóry rojpocjnie 2lfabemja, ur?ąbyo» 
na w niebpelę bnia 18 b. m. o gobjinie 5=tej po połubniu w 
sali Ootclu polsfiego. Słowo wstępne wygłosi Dyreftor Se® 
minarjum państwowego, p. Siebrawa. Wieczorem obbębjie 
sic uroczysty capstrjyf na Kynfu. W ponieb^iałef bnia 19 
b. m. rano obprawione zostaną -uroczyste nabojeństwa w fo» 
ściołach; ewangelicfim i fatolicfim, poczem nastąpi uroczys® 
tość wojsfowa.

— Kasa Sfarbowa fomunifuje: pobaje się bo pu= 
blicpicj wiabomości, je bjiałbowsfa Kasa Sfarbowa przyj® 
muje cobjiennie interesantów ob gobjiny 8 rano bo 14 (2) 
po połubniu, ?aś w soboty ob gobjiny 8 rano bo 12 minut 
30 w połubnie.

— Samobójstwo w Narjymiu. W ponicbjiałef 
bnia 5 b. m. ofoło gobjiny 3 nab ranem obebrala sobie jy= 
cie prjej powieszenie 60=lctnia 2lmalja ©rabsfa, wbowa, ja® 
miesjfała w Narjymiu. Niesjcjęśliwa chorowała ob trjech 
miesięcy na serce i umysłowo. Wsfutet tych cierpień, lejąc 
w łójfu, wjięła prjeścierabło j łójfa, jałojyła na h«fu u bclfi 
i powiesiła się. liano tego? bnia o gobjinie 7, gby jej syn, 
ftóry sypiał w brugiem pofoju, prjebubjiwsjy się, chciał wejść 
bo matfi, nie mógł brjwi otworzyć, gbyj były jamnięte na 
flucj, a wibjąc prjez bjiurfę ob flucja matfę, flccjącą na 
łójfu nieruchomą, otworzył przemocą ofno i ws?ebł prjez ta® 
fowe bo pofoju nieszczęśliwej, gbzie prjebstawił mu się 0= 
fropny wibof, gbyj jobacjył swą matfę powieszoną. Niesj® 
częśliwa fobieta posiabała swój własny bom miesjfalny i jeb® 
nego syna, liczącego lat 20.

Niej wy tła fala mrozów i śniegów nawiebjiła 
całą Polsfę i trwała prjej Alfa Swi. Nlró? był tem bofucj® 
liwsjy, je towarzyszył mu silny (4 metry na sefunbę), pół® 
nocno<wschobni wiatr, ora? obfite opaby i burze śniejne na 
jachobjie fraju. Najsilniejszy mrój, bo aj 22 stopnie, jano® 
towano w Kowlu. (jesjcje więfsze burje śniejne szalały nab 
Slnglją i Niemcami, a w połubniowej ^rancji mrój bochobjił 
bo 7 stopni. £ala mrozów objęła nawet Sjwajcarję, Węgry, 
Kumunję i cjęść (Jugosławii, a w 11 os j i europejsfiej mróz 
bochobjił bo 25 stopni.

5 ?a torbo nu.
©Isjtyn. „Uolfstrauertag" urjąbjili Niemcy bla pole® 

głych na wojnie światowej jołnierjy. 3 ro Olsjtynie obbyła 
się tafa uroczystość, fh^raftcrystycjnym był faft, je pomi® 
mo nawoływania gajet niemiecfich bo wywieszania sjtanba® 
rów na jnaf jałoby bo połowy masztu, to jebnaf chorągwie 
policzyć było mojna na pięciu palcach- W śróbmieściif wi® 
siały bwic na bubynfu „llllenstcincr Jeitung", więcej cho® 
rągwi nie mojna było obnalejć, chociaj wielu ucjestnifów 
pcchobu napewno posiaba chorągwie. Obojętność ta ogólnie 
pobpabała fajbemu w ocjy.

i£łf. Prjeb tutejszym sąbem obbywa się wiclfi proces 
o przemycanie toni. Osfarjeni wyfręcają się, jaf tylfo się ba. 
Wszyscy naturalnie uwajają się ja niewinnych- Nlurarj Kle® 
fotfa z ittinewa wyflefotał nawet, je został prjej polafów 
namówiony bo przemytnictwa, po nicmiecfu słyszy to 
grojniej, gbyj powiebjiał, je jostał „Ucn bcn polcn ver® 
fuehrt". Spobjiewamy się, je sąb ten u Klefotce uwierzy 
i uwolni go ob winy i fary. — W „Unser ittaśurenlanb*1, 
bobattu bo „iTycfer Jeitung", nauczyciel Sroschell tiómaczy 
foniccjność zmiany nazwy wiosfi „Scbiforen" (Sifory) na 
„Wellhcim“. Nauczyciel ten twicrbji, je wiosfi majursfie no® 
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sją „fauberwelsche Kamen" i musją być prjechrjcjone, gbyj 
Kiemcy na jachobjie j tych najw się śmieją i wysjybjają. 
Jmiany te nic powodują jbyt wiclfich fosjtów, potrjcba tylko 
jmienić piecjęć i tablicy j ojnacjeniem miejscowości. ©lacje- 
go Kiemcy mają sobie naprjyEłab łamać jęjyEi, wymawiając 
najwę wiosfi KrjywińsEen CKrjywińsfie). Ealamutowcn (5a- 
łamutowo) to prjeciej najwa przedpotopowa. 5 wsjyst- 
Fich prjycjyn występuje nauczyciel Borschell j KrjywińsE ja 
germanizacją nazw wioscE i innych miejscowości majursEicl;.

© l e c F o. Skutkiem rozporządzenia ministerstwa prus­
kiego, zamieniono polską nazwy miejscowości „Kbjawe" na 
„Kostau". Germanizacja więc nazw miejscowości na Klaju- 
rach postępuje sjybfo naprjób. 21 w Tyrolu południowym 
ten sam system włosfi Kiemcy bardjo potępiają, ©t — lo­
gika prusfa.

Królewiec. „Kocnigsberger DolFsjeitung" wsfajuje 
na niesłychaną drożyznę, panującą w Prusach Wschodnich, 
ora? na nisfą płacę łubu roboczego, pismo to żąda na tym 
polu pomocy rjądit. 21 taE — na cele germanijacyjne jawsje 
są pieniądze, a tylEo niema pieniędzy na to, co rzeczywiście 
potr?eba. — Socjaliści urządjili w Królewcu „dzień pruski", 
w którym wziął tafie ubjiał prusfi minister spraw jagrr- 
nicjnych, GrjesińsEi. podał on w przemowie swojej cieEawe 
sjejegóły, dotyczące politycznego zapatrywania wyższych urjcb- 
niEów w prusacb. W Prusach mamy 12 naczelnych preje- 
sów, z ttórych 3 należy do centrum. 3 do demofracji, 2 do 
niemiecEiej partji ludowej, a 4 do socjaldemotracji. $ 32 pre- 
Zesów rejencji jest 6 socjaldemokratów, 7 centrowców. 8 de­
mokratów, a reszta są cjłonfami niemiecEiej partji ludowej, 

'lub bezpartyjni. 5 30 prezydentów policji jest 15 socjalbemo- 
Etatów, 5 centrowców, 4 demokratów, 3 ludowców, a 3 nie 
nale?y do żadnej partji. 5 416 landratów jest 55 socjalde­
mokratów, 47 demokratów, 81 centrowców, 74 ludowców, 
2 nacjonalistów i 153 bezpartyjnych (?).

5 e świata.
Kocz ni ca u sąsiadów. Estończycy obchodzili nie­

dawno uroczyście dziesięciolecie swej niepodległości. Warto 
przypomnieć dzieje tych naszych sąsiadów. Katod prjeb sied­
miu z górą wieEami ujarzmiony prjez obcych, umiał to prze­
trwać, zachowując mowę ojczystą i poczucie swej odrębności 
aj do naszych cjasów. 21 niewola to była twarda. Kojpocjęły 
ją r?ądy Kawalerów Kliecjowych, Ftórjy, niby to niosąc wiarę 
Chrystusową do tej pogańsEiej roórocjas krainy, pozbawili 
lud’ estońsEi własnej państwowości i jaFuli go w jarjmo 
niewoli pańszczyźnianej, potem następują rządy sjwebjEie, a 
po stu latach przemoc mosEiewsEa. Cud estońsEi nie uwłasz­
czony, sEajany był na Erwawą pracę na rjecj posiadaczy 
dóbr rycerskich — nadbałtyckich baronów, Ftórjy niemczą go, 
gdy jednocześnie administracja rosyjska starała się go rusj- 
cjyć jnanemi w byłej Kongresówce metodami. 2lle twardy 
wieśniak estońsEi umiał przetrwać to wsjystEo. Wresjcie 
dnia 24 lutego 1918 roEu (po rewolucji rosyjskiej) Estoń­
czycy ogłosili swoj^ą niepodległość i odtąd rojwija się po­
myślnie ich republika. 'Jcl) życie gospodarcze szybko dźwig­
nęło się po wojennem zniszczeniu, a oświata stoi bardjo wy- 
soEo, gdyj nie umiejących czytać i pisać niema wcale. Umieją 
pracować ci nasi sąsiebji. Kocjnicę ujysfania swej niepod­
ległości obchodzili bardjo uroczyście. illy im przesyłamy ser- 
decjne jycjenia dalsjej, pomyślnej i owocnej pracy.

5 t r a s j n a katastrofa w K a l i f o r n j i w 21 m e- 
ryce. (Jął donosją j miasta Cos 2łngelos, zerwana została 
w Kalifomji wielka tama. Sjeść miejscowości jostało zupeł­
nie zalanych i jnisjcjonych- ©fiar w ludziach obliczają na prje- 
sjło 1000 osób. Straty materialne są ogromne.

Porabnif gospodarski.
© kartoflach
Kartofle czyli jiemniaFi stanowią bardjo dawny artykuł 

spojywcjy. Stosunkowo tanie, dość pożywne i bardjo sycą­
ce, stały się głównem pożywieniem sjeroEich warstw ludno­

ści. prjytcm nie uprjyErją się prjy niemal codjiennem spo­
żywaniu. Kartofle zawierają 75 procent woby, 20 procent 
mącjEi, ofoło 2 procent białka, odrobinę tłusjcjit, soli spo­
jywcjych i cukru. $ powodu braku więEsjej ilości białka i 
tłusjeju nadają się one do wyłącjnegó pożywienia. Cję- 
ste objawy anemji (niedokrwistość prjej jłe objywianie) i an­
gielskiej choroby u ubogiej ludności, pochobją właśnie ob 
spożywania fartofli, bej bobatfu innych pokarmów, bogatych 
w białfo, tłusjej i sole spojywcje. prjej fałszywy sposób 
gotowania tracą Fartofle jesjeje wiele je swych spojywcjych 
części. Kajppjywniejsjc są fartofle, piecjone w łupinie. Go­
towane Fartofle w łupinie są pojywniejsje ob gotowanych 
w stanie obranym. 5 wodą mianowicie oblewa się cjęść 
soli spojywcjych. Gotowane w łupinach nabierają jebnaE 
sjcjególncgo smaku, a na wiosnę, gby łupiny zawierają wię­
cej solaniny, mogą nawet być sjfobliwe. Kajwłaściwsjy spo­
sób gotowania Fartofli odbywa się w parje. ©o tego po- 
trjeba garnfa o bnie bjiurFowanem, albo j siatki. Kartofle 
obrane i osolone, stawia się w takim garnfu na robjaj ryn- 
Fi, bobrje bostosowanej i napełnionej wobą. GarneE prjyfry- 
wa się sjcjelnie prjyftywFą. Gotowane w parje, są Fartofle 
bardjo sypFie i smaczne. Kigby nic powinno się fartofli o- 
bicrać ja wejeśnie i zostawiać w wobjie, aj nabejbjic cjas 
gotowania. Kartofle trjeba w ten sposób gotować, jeby były 
miękfię tuj prjeb wydaniem. Po oblaniu woby, powinny po­
stać sjcjelnie prjyfryte prjej filfa minut, pocjcm nalejy je 
jaraj podać. Jachowują wtedy swój właściwy japach i smaf. 
'Kartofle, prjysmajane na smalcu, są bóść cięjfo strawne. 
Smajone na maśle są strawniejsje, ale nie trjeba ich Za dujo 
jeść na krótko prjeb spaniem, jeśli się chce mieć spokojny 
i lekfi sen.

W ę b j e n i c,
© ile niema się wędjarni na miejscu, gbjie oddać by 

mojna mięsiwo bo wędzenia, to najlepiej jest wębjić po pro­
stu w Pominie. Wbija się h^ki wewnątrz Pominą u górnego 
wylotu i na nich mięsiwo na sjnurtach jawiesja. W dy­
mie gorącym mięso się piecje a nie wędji, więc stale dym 
chłodny podtrzymywać trjeba. W tym celu pali się trocina­
mi, gałąjfami sosnowemi i brjajgami, ftóre tleją wolno, a 
nie palą się płomieniem. Ka noc wędjenia prjerywać nie na­
lejy, a w fajdym rajie nigdy nie na długo, bo wtedy mięso 
jepsuć się moje. iDobrje uwędjone sjynfi, fielbasy i polęd­
wice miesiącami całemi przechowywać mojna, powiesjone w 
suchej spijarni. Kiełbasy wędją się 4—5 dni. sjynfi 6—8 
dni, bocjFi 4—6 dni i tylej prawic polędwice, ii c jednaf, po 
wyjęciu j marynowania, otarjać trjeba bobrje w otrębach 
grubych, obwinąć w papier, obsjnutować sjpagatem i wtedy 
dopiero wiesjać w dymie. Unifamy prjej to zdejmowania 
prjy Erajaniu całej warstwy mięsa suchego. Słonina, uprjed- 
nio potrzymana w soli i pobmarynowana w forjeniacb, wę» 
bji się taf długo, jaE sjynfi. powinna być prjejrocjysta po 
wębjcniu i o sfórce zarumienionej. Ujywa się frajana na su­
rowo i blugo się prjechowuje, wisjąc w suchej spijarni.

Wesoły fqct?.
Twarda c j a s j E a.

©gromńego wjrostu murjyn stanął prjed sądem je sFar- 
gą, je jona bije go i jnęca się nad nim. Sbjiwiony sędjia 
pyta sfarjącego, jaE mogła jwyfła fobiccina pofonać tafiego 
olbrjyma i cjem go biła.

panie sędjio, bila mnie po głowie łopatą od węgli!
— 2llej na głowic pańsfiej — wola sędjia — niemą naj­

mniejszych śladów bicia !
— Taf, panie sędjio, — odpowiada murjyn — na mnie 

śladów niema, ale niech pan sędjia faje pofajać sobie łopatę.

„G a j e t a 1TT a j u r s f a" i „K o w i n y“ pisma, poświęco­
ne sprawom łubu ewangelickiego, wycbobją co niebjielę. pre­
numerata fosjtuje miesięcznie 60 grosjy, ja prjesłanie bo bo­
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 jłote.

Kebafcja w Warsjawie: Ooja 1 m, 10 tel 408-24. Konto cjeFowe p. K. ©. Kr. 4852
Kebattor odpowiedzialny: EmiljaSuEertowa. Wybawca: Jrjesjenie Ewangelików Polaków, współwyb.: Tow. przyjaciół

łDrufarnła „Współczesna’* Warszawa, Sjpitalna 10.


